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— W niedzielę, dnia. 49 (34) sierpnia, o 
godzinie 1 minnt 50. po -południ 
przybyć do Warszawy Jego Cesarska Wy- 
sokość, Wiełki Książe « Mikołaj, Mikołaje- 
wicz Młodszy. Na stacyi kolei terespol- 
skiej spotkali- Wielkiego Księcia: naczel- 
nik warszawskiego okręgu żandarmskiego 
generał-lejtenant Brok; p. 0. oberpolicmaj- 
stra m. Warszawy figel-adjutant, pułkow- 
nik Kleigels i dowódcy oddziałów. Wiel- 
kiemu Księcia Mikołajewiczowi Młodszemu 
towarzyszy; adjutaat „Jego Cesarskiej Wy- 
sokości, sztabs rotmistrz, książę Szachow= 
skoj. Wielki Kiąże zamieszkał -w pałacn 
Łażienkowskim.'* 

(„Warszawskij dniewnik*). 


— W hiedzielę, dnia 19 /(31) sierpnia, o 
wpół do 9, zrana, Ich Cesarskie Wysokości 
Wielkie Księżniczki Heskie  odjechały ko- 
leją terespolską do. Moskwy. 

(„Warsząwskij dniewnik*), 


Z.DZIE YN KA 
PISIEDZRŃ KOMITETU TARTROWEGI 


IL 


Na posiędzeniu 14 maja, prezydujący pod- 
niósł kwestyę taryf, „laco“; Przedstawiciel 
przeb spy pi żel. I. pma 
skij zauważył, że taryfy „loco* należałob, 
ustanowić w takich WRZE w jakich 
wtanowione będą, według szematu, udział 
ruskich dróg żelaznych w. bezpośrednie 
komunikacyach zagranicznych, gdyż w wy- 
padku przeciwnym przemysł miejscowy na 
kresach państwa znalazłby się w warun- 
kach bardzo uciążliwych, tem. więcej, że 
taryfy pwzywozowe same przez się są już 
zbyt wygórowane. 

Przedstawiciel drogi żeląznej warszaw- 
sko-wiedeńskiej, -L.i F. Groer, wskazał na 
to, że w Sosnowcu, istnieje, bardzo rozwi- 
nięty przemysł miejscowy i jeżeli taryfy 
loco będą podwyższone w porównaniu z 
taryfami przywozowemi, możę to zabić prze- 
myst miejstowy. 

Przedstawiciel 


łównego towarzystwa 


wl Besant uma Ri. 
Tryumf prawdy. 


Przekład 
Fieleny Glücksberg. 


(Dalszy ciąg — patrz. Nr. 198). 


Twarz. jej wydawała się stworzoną dou- 
śmiechów i wesołości, lecz życie widać n- 
szyniło ją nad wiek poważną; nas ik 
Jej zawsze cień glęboko utajonej troski; ale 
uśmiech najsłodszy rozjaśniał jej oblicze, 
ilekroć zwracała się do brata. 

Rodzina Leniere zauważyła niejedną ory- 
finalną cechę. w swych lokatorach. Naj: 
Przód, byli najzupełniej „obojętni na to, jak 
ch żywiono; w, poniedziałki, Środy i piątki, 
Kiedy pani Leniere ze służącą zajęte byly 
praniem, omni poprzestawali bez szemrania 
la zimnem mięsie, nieraz nawet bez jarzy- 
ly. W dzień brat z siostrą wychodził czę- 
Mo na miasto, « wieczorem siadywali w 
śwoim saloniku przed kominkiem i milcząc 
istrzali,.w ogień, a Ben Croil zasypiał tym- 
vasem na krześle z głową opartą o ścia- 
Ię, Równięż i rano zastać można było ich 
woje siedzących w zamyśleniu i milczą- 
tych, a raz Rupert uslyszał, jak panna El- 
Wood mówiła: 

„— Jeżeli Tomek z Bostonn żyje, to mu- 
ilmy go wysznkać, choćby był na końcu 
świata, jeśli umarł, to trzeba koniecznie 
Wywiedzieć się, kim był w istocie. 

nnym razem Nettie, wszedłszy wieczo- 

rem do pokoju panny Elwood, aby posłąć 


n, raczył: 
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ruskich dróg żelaznych, L. 1. Perl, oświad- 


czył się przeciwnie za podwyższeniem ta- 
ryf:loco, na tej zasadzie, że więksża część 


punktów pogranicznych i miast portowych 
nic nie wytwarza i jest tylko punktem 
przechodowym dla towarów | przywo- 
żonych z zagranicy. Ale w tych wypad- 
kach, gdy gdziekólwiek n» kresach istnie- 
je wytwórstwo miejscówe, należy, zdaniem 
p. Perla, robić wyjątek ptzez zrównanie 
taryf-loco z przywozowemi taryfami wē- 
dług, szemata. 

Przystępując do rozstrzygnięcia tej kwe- 
styi, prezydujący przypomniał, że rada do 
spraw kolejowych zajmowała się nią przed- 
tem i wydała' następujące kategoryczne, 
orzeczenie: „opłata przewożowa od trans- 
portów pochodzenia ojczystego z tychsamych 
stacyj, t, j. handlowych i pogranicznych, 
powinna być ozuaczoną według taryfy za- 
sadniczej i dołączonych do niej tablic i nie 
może przewyższać opłaty przewozowej od 
towarów zagranicznych wysyłanych z tych 
stacyj, lecz powinna być jej równa.* 

Tym sposobem powstaje dada 
kiem kwestya, czy możua się zgodzić z 
decyzyą rady, źe drogi żelazne powinny 
przewozić transporty z kresów wedle fta- 
ryf  ieprzewyższających przywozowych. 
Cała waga kwestyi leży właściwie w obo- 
wiązka dróg rea utrzymywania ko- 
niecznie jednakowych stawek dla transpor- 
tów kresowych i zagranicznych, tak że 
droga nie ma. prawa podwyższyć taryf od 
towarów kresowych nawet w tym wypad- 
ku, kiedy uważa to za miożebne przy da- 
nych wartiakach. Czy należy | areny | o- 
hiina ustanowić dla dróg żelaz- 
nych? 

Członek komitetd taryfowego N. E. Hia- 
cyntow zańważył, że nie mogąc kategó- 
rycznie odpowiedzieć na postawione pyta» 
nie, nie może jednak także przedstawić 
sobie takiego wypadkn, aby za przewóz 
towaru zagranicznego pobierano mniejszą 
opłatę taryfową, aniżeli za przewóz ua 
tęsamą odległość towaru pochodzenia bj- 
czystego, choćby nawet i kresowego; zit- 
prowadzenie takiej nierówności byłoby, zdá- 
niem jego, największą niesprawiedłiwościę 
względem naszych kresów. 

lo zdania tego przyłączył się £ członek 
komitetu taryfowego, A. A. Szulc. 


[jej LĄ zastała ją klęczącą i wołającą | 


Tzami: 

— Kiedyż, Panie, nareszciel.,. ach! kie- 
ŁAŁ 

Uderzającem też było, że panna Elwood 
tak bardzo poszukiwała towarzystwa Róży. 
Ta, w smutuem obecnie znajdując się po- 
łożeniu, byłaby nieraz pragnęła pozostać 
w swoim cichym pokoiku, lecz młoda loka- 
torka wciąż zapraszała ją to na obiad, to 
na herbatę, to żeby wyszły razem. Niepo- 
dobna było oprzeć się tym żądaniom, ani 
głębokiej serdeczności, która mimowoli wy- 
woóływałą wzajemność, Przyszło też stop- 
niowo do tego, że Róża zaczęła traktować 
ni. nową znajomą jak dxwńą przyja- 
ciółkę. 

Siadywaly najczęściej razem w saloniku 
na pierwszem piętrze i rozmawiały półgło- 
sem, nie krępując się obecnością pana El- 
wood, gdyź ten nigdy się nie odzywał i 
zdawałó się nawet, że nie słachał ich roz- 
mowy. 

Nareszcie pewnego dnia panna Elwood 
powiedziała Róży coś takiego, co ją prze- 
jęło niespodziewaną i niepojętą radością. 

Pewnej niedzieli, po południu, Ben Oroil 
przechadzał się, grzejąc się na słońcu po 
drugiej stronie nlicy i opowiadał Ruperto- 
wi o różnych przygodach z życia maryna- 
rzy. Panna Elwood, siedziała przed komin- 
kiem, a obok niej Róża, siedząc na nizkim 
stołeczku, oparła głowę na jej kolanach. 

Pan Elwood zajął miejsce przy oknie i 
patrzał na tę wdzięczią grupe. 

— Jesteś więc zupełnie samą nm świe- 
cie? — mówiła panna Elwood, — Nie miałaś 
nigdy sióstr ani braci? 

— Miałam brata — odpowiedziała młoda 
dziewczyna, ramieniąc się boleśnie—ale on 
wyjechal z kraju przed ośmiu laty i odtąd 


ze 


Dnia 23 sierpnia (4 września). 1890 r. 


Rok VII. 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za leden wiersz petitem lub za [go 
miejsce © kop., z następstwem wrazie 
naęściej powtarzających się alha wip- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nskralagi: za każdy wiersz 10 kòp. 

Reklamy: xa każdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierszowe ogłoszenia alra- 
mawe po ra. 2 miesięcznie. 
Od należności przewyższających 10 


rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 6 
proc. 


Ogłoszenia 


iw Łodzi. 


Na to prezydujący odparł, że, jak już 
wypowiedział na pierwszem posiedzenia w 
sprawie taryf przywozowych, rząd nie ma 
żadnego zamiaru ograniczać produkcyi na 


ornz w biurach ogłoszeń Rajchmnna i Frendlera w 


przyjmowane są: w Administrneyi „Dzienuika* 
Warszawie 


Rękopisy nadesłane bes zastrzeżenia — nie będą zwracane, 


pius taryfę odnogi portowej od Nowego 
porta do stącyi Petersburg. Granicn . tą 
Jednóczęśnie obejmuje jnż i wszystkie na- 
sze taryfy przywozowe. W samej rzeczy, 


kresach— przeciwnie, dąży on do tego, aby | czyż możemy dowolnie ustanawiać znacz- 


pod wzgłędeńm taryfowym wytworzyć, o ile | 


można, zupełną równość między wszyst- 
kiemi transportami przewożonemi drogami 
żelaznemi, czy te transporty «są pochodze- 
nia zagranicznego, czy też ojczystego, cen- 
tralnego lub kresowego, bez różnicy. Ale 
należy wziąć na uwagę, że zobowiązatie 
dróg żel, do przewożenia towarów z kre- 
sów koniecznie według takichsamych sta- 
wek, według których przywożą towary za- 
graniczne, prowadzi, nie do pożądanej ró- 
wności, ale przeciwnie, do koniecznej prze- 
wagi na korzyść kresów. Widocznie pra- 
widłowema rozstrzygnięciu rozżbieranej kwe- 
styi przeszkadza jakieś nieporozumienie, 
które należy koniecznie wyjaśnić. 

Istota całej kwestyi taryf przywozowych 
zawiera się, jak wiadomo, w tem, że nasze 
rynki wewnętrzne centralne zalewają cią- 
gle towary zagraniczne ze szkodą dla oj- 
czystych. Do pewnego stopnia bronimy się 
od tego zalewu środkami celnemi, ale w 
zupełności obronić się nie możemy, z po- 
wodu niemożności dyffereńcyonowania 0- 
płat celnych; dlatego towary zagraniczne 
dostają się w nader wielkiej ilości do 
centralnych i wschodnich miejscowości Ro- 
syi. Najkrótszą drogą, jaką towary te 
przechodzą do wnętrza Rosyi, jest mikofa- 
jewska droga żełazna, na której istniała 
taryfa niezadawalniająca. Obeenie taryfa 
ta jnź jest przejrzana i pod wò- 
dle możności. Ale na tem kończy się 
wszystko, cośmy zdołali zrobić za pomocą 
taryf kolejowych w celu zatamowania 
przywozu towarów zagranicznych do wnę- 
trza Rosyi, na szkodę odnośnych towarów 
ruskich. Rzecz jasna, że taryfa przywo- 
zawa ua dłagości od Petersburga do Mo- 
skwy mie może być wyższą od taryfy 
miiejscowej mikołajewskiej drogi żelaznej, 
gdyż w wypadku przeciwnym wszystkie 
towary zagraniczne wysyłane będą do Pe- 
tersburga, a następnie stąd według tary- 
fy miejscowej do Moskwy. Wynika stąd, 
że za granicę podwyższenia taryfy przy- 
wozowej na Moskwę uważać należy tary- 
fę miejscową drogi żelaznej mikołajewskiej 


gi, mieszczęśliwy mój brat! 

Przytuliła twarz do ręki panny Klwood, 
która uczula ua niej gorące łzy. 

— Nie mów o tem, jeśli cię to koszta- 
je ták wiele — rzekła, spoglądając na bra- 
ta, który zbladł i zacisnął drżące wargi. 

— ©wszem— odrzekła Róża—opowiem ci 
wszystko, abyś wiedziała, że nie ehcę cię 
trzymać w błędzie. Było nas tylko dwoje 
i tacy byliśmy szczęśliwi! Jerzy był naj- 
lepszym bratem i tak zacnym, jak rzadko 
się spotyka. Ale.. 6 Boże! jakże to jest 
okropnie wspomnieć... ten grom, który na- 
gle w nas uderzył! 

Zatrzymala się chwilę, a panna Elwood 
uścinęła ją w milczeniu. 

— Oskarżono go—mówiła dalej —że sfał- 
szował podpis pana Baldwina i zabrał mu 
znaczną sumę, ale ja temu nie mogę nwie- 
rzyć, Jeśli tak było, to cóż on zrobił z te- 
mi pieniędzmi? , A jednak... a jednak... jak 
raz poszłam do City i zajrzałam do dzien- 
ników, to. znalazłam calą tę sprawę przed- 
stawioną tak jasno. Zapewne, masiał on 
być wipnym, ale janie mogę przypuścić o nim 
nie podobnego; on był takim uczciwym, ta- 
kim zacnym młodzieńcem. 

— I nie słyszałaś potem nigdy, co się 
z nim stało? 

— Nigdy! nie wiem nawet, czy jeszcze 
żyje... 

— Wszakże on się nazywał Jerzy?.. Je- 
rzy Waynford? — zagaduęła zwolna panna 
Elwood. — Otóż, zdaje mi się, mója droga, 
że będę ci mogła udzielić o nim niejakiej 
wiadomości. Przed trzema laty slyszalam 
o młodym więźnia z Sydney, który się tak 
jak òn nazywał; miał wtedy dwadzieścia 
pięć lat, 


go me widziałam. Nieszczęśliwy Jerzy, dro-| — Jerzy miał wtedy ten wiek, on jest 
dziesięć-lat. - 


nie podwyższone taryfy przywozowe od 
portów południowych lab stacyj. lądowych 
pogranicznych? Naturalnie że nie, gdyż 
w takim wypadku towary zagraniczuę, 
pomijając wszystkie inne punkty pogra 
nicząe, gdzie obowiązują- wysokie stawki 
taryfowe, skierują się wszystkie przez 
port petersburski. Tym sposobem nie u-. 
lega twątpliwości, że podwyższać taryf 
przywozowych niezależnie od taryfy drogi 
mikołajewskiej nie możemy, jeżeli nie 
clicemy skoncentrować całego naszego przy- 
wozu w porcie petersburskim aa korzyść inte- 
resów prywatnych i zmusić, aby towary za- 
graniczne szły do Moskwy tylko drogą 
mikołajewską. Ponieważ zaś to ostatnie 
wcale nie jest dla nas pożądanem, — prze- 
ciwnie pragniemy, o ilemożna, równomier- 
nie podzielić przewóz towarów zagranicz- 
nych między wszystkie nasze drogi, przeto 
pozostaje tylko jeden środek: uregulować 
wszystkie taryfy przywozowe według ta- 
ryfy mikołajewskiej. Ze wszystkiego tego 
widać, że taryfa przywozowa u nas, wła- 
ściwie mówiąc, jest tylko jedna dla calej 
Rosyi: jest to—taryfa zasadnicza na prze- 
wóz od portu petersburskiego do Moskwy, 
a wszystkie pozostale tak zwane taryfy 
przywozowe są tylko stawkami wypływa 


jącemi z taryfy zasadniczej. m 
pre 
do 


edług szematu stawka 
np: 25 kop, to wcale: nie znaczy to, że 
taryfę taką uważamy za prawidłową, lecz 
znaczy tylko, że obmyśliliśmy taką kombi- 
uacyę, przy której wysyłający towar za- 
graniczny uważa za korzystne dla. siebie 
kierować swój transport nie przez port 
petersburski lecz przez Sosnowiec, przy- 
ezem sieć dróg żelaznych ruskich osiąga 
także i dla siebie korzyści. 

"Tymczasem, gdy chodzi 'o przewóz to- 
wara produkcyi kresowej, należy wziąć 
na uwagę wszystkie warunki i odpowiednio 
do nich, jak i wogóle -w kwestyach tary- 
fowych, wyprowadzić taki lub inny wnio- 
sek. Tutaj porównanie ze. stawkami dla 


— Skazany za fałszerstwo? 

— Tak, tak! 

— Któremu za szlachetny postępek da- 
rowano piętnaście lat kary ? 

— Ochi cóż | on uczynił? pówiadź mi... 

— Naraził swoje życie dla ocalenia žy- 
„cia swoich zwierzchników. Więźniowie pod- 
nieśli bunt, i; przez chwilę wzięli górę. Ani 
jeden człowiek z władzy więziennej nie 
byłby uniknął śmierci, gdyby nie ten ska- 
zaniec, którego sąd przysięgłych potępił 
niegdyś jednomyślnie. "On, moja droga, z 
najwyższą odwagą stawił czoło abuntowa- 
nym, większą część zdołał przekonać i za 
ten czyn bohaterski w nagrodę uwolnie- 


no go. 

Róża nchwyciłą jej rękę i okryła poca- 
łunkami. 

— Cóż dalej! — zawołała—powiedz mi. o 
nim coś więcej, Heleno. 

— Nie już więcej nie wiem o nim — od- 
rzekła panna Elwood—ale zapewne miło ci 
będzie usłyszeć, że doktór więzienny o- 
swiadczył mu, iż jakkolwiek pezestępstwo 
zostało mu dowiedzionem, to jednak postę- 
powanie jego zadaje fałsz oskarżenin. Czło- 
wiek teu był przekonanym o niewinuości 
twego brata. 

Kóża odetchnęła z głębi piersi. 

— Och! gdyby on tylko był niewinnym, 
to eóżby znaczyło wszystko, cośmy wy- 
cierpieli. 

— Pamiętaj, że ou wciąż utrzymywał, 
iż jest niewinnym. Doktór więzienny piarw- 
szy uwierzył tama, a późniaj znaleźli się 
iuni, którzy także uwierzyli. 


(D. 4, tih 


fransportów zagranicznych na nic się nie 
przyda; towary zagranicznego nie mo 
nie wozić za ożnaczoną nizky opłatą, gd 
inaczej pójdzie on przez Petersburg it 
sposobem towary zagrdniezne zawsze dó 
dą w głąb Rosyi, ule drogi żelazne po- 
zbawione będą dochodu od przewozu tych 
towarów. „Ale co za. sens. byłby wozić 
jeszcze za takąsamą nizką opłatą traqs- 
porty z kresów, aby i przez mie także za- 
lewać rynki wewnętrzne? A przytem jesz- 
cze į ta należy mieć ua nwadze, że pro- 
dukcya powstaje na kresach i rozwija się 
przeważnie dlatego, że ma możność korzy- 
stania z taniego materyału surowego za- 
granicznego, tak, że produkcya ta jest ra- 
czej przerabiającą, niż samodzielną ruską. 
cz jasna, że w tych. warunkach, jeżeli 
do transportów z kresów zastosowane bę- 
dą takiesame nizkie stawki, jakie są sto- 
sowanie do towarów zagranicznyćh, prze- 
„ed Moskwy phn- 
kty' pograniezne, to osiągnie się, nie rów 
ność 'taryfową dla wszystkich transportów, 
ale właśnie przewagę Ala produkcyi: kre- 
sówej na szkodę wewnętrznej, która z ta- 
kich nizkiew stawek nigdy nie korzysta. 
Wobec tegó prezydujący był zdania, że w 
każdymi razie nie może być mowy 0 Obo- 
wiązkowości dla dróg żelaznych stósowa- 
nia le transportów kresowych tych sta- 
wek nizkich, które rząd z konieczności do- 
uszcza dla / wausportów zagranicznych. 
Być może, że rozważenie warunków: pro- 
dukeyi w danej miejscowości kresowej 
wykaże konieczność dopuszczenia dia da- 
nyoli towarów miejscowych takiehsamych 
stawek, jakie obowiązują odnośnie de traus- 
portów zugranieznych; ale" może: się i tak 
zdarzyć, 2e' do” takiego zniżenia stawek 
taryfowych dla towarów kresowych nie 
Lądzie żadnej zasady i drogi żelazne chęt- 
nie ustanowiłyby wyższe stawki na te to- 
wary—a tymczasem komitet przez swoje 
postanowienie zawczasu i raz nawsze Za- 
grodzi kolejom drogę w tym kierunku. 

Na podstawie wyżej powiedzianego, pre- 
żydujący jirzyszedł do wniosku, że zobo- 
wiązywać drogi żelazne do utrzymywania 
dta transportów, idacych z kresów do Mo- 
skwy, takichsamych stawek, jakie wypa- 
dają według szematu dla taryf przywozo- 
wych, byłoby w najwyższym stopniu ryzy- 
kownemi. 1 

Zgodzili się na to wszyscy czlonkowie 
komitetu taryfówego i zapadło postanowie- 

me" e, że taryfy dla towarów 
qrzywożonych na rynki wewnętrzne z Rre- 
ańw, powinny tylko mle być 
niższemi od udziałów ruskich dróg żelaz= 
nych w. bezpośrednich komunikacyach za- 
granicznych, ale mogą być 'i wyższe od 
tych udziałów, Przytem ` komitet uznał 
jednak za kanieczne zrobić zastrzeżenie w 
tym sensie, że powinna być ustanowiona 
określona norma, której taryfy dla trans- 
portów kresowych ‘nie, powinny przewyż- 
szać. Określenie tej normy odłożono do 
następnego posiedzenia, które wyznaczono 
na 19 maja (st. st.). 


rzetjsł handel 1 komitikatye, 
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ŁOWY W RUBECOURT 


przekład 
neleny Przystojeckiej, 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 196). 


Kobiety lubiły go bardzo; najprzód za 
to, że tie był brzydkim, a powtóre, że i 
ón lubił je widocznie. Czuły, że ich szanu- 
je, że poza galanteryą zmysłowego czło- 
wieka, niema w nim tej pogardy dla du- 
szy kobiecej, jaka przepełnia każde serce 
męzkie, które kochać przestało. Jego filo- 
zoficzne zasady kazały przypuszczać, że 
jedynie długo wywierana przemoc nań n- 
mysłem kobiety, wytworzyła pewne niedo- 
kładności w ich zwojach mózgowych. Nie 
myślał ciągnąć korzyści z wyższości płci, 
midanej mn niesprawiedliwie i posługiwał 
się nią w I isp dozwolonych przez 
kochające kobiety. Tle więc tracił  kocha- 
nek, tyle mw przyjaciólek przybywało w 
ich szeregach, co jest rzeczą nad wyraź 
przyjemną. Mógłby więc być rzadkim przy- 
kladem szczęśliwego mędrca na świecie, 
pariy nia jedna slaba strona, niestety! 
Jlegał łatwo urokom formy, nbóstwiał za= 
nundto piękność kobiecą. Był do zbytku 
'"amysłówym. Jako epikurejczyk, posiuszny 
literze prawa, mniemał, że najwyższy ro- 
zum polega na posłuszeństwie prawu nati- 
ry; że trzeba je zadowolnić, nie robiąc. 
poświęcenia, słowem nie cierpieć nigdy... 
Zalaniem jego, trzeba zawsze uledz namię- 
tności, ażeby tym sposobem rzucić prędzej 
jaj jarzmo, 


jj 
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~S DZIENNIK ŁÓDZEI: 
ich njócia, jest już zatwierdzo- | nia, frachtach i o zwyczajach handlowych 
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na Wzmocnienie lrzegów Wieprza pod | dwóch delegatów, dobrze obeznany 
rodem. | siya wywozu zboża, w celu osobistego po: 
i ze D à rozumienia się. K a otrzymawszy ka 
= Na mijbliższym zjeździe kolejowym, | kę odiiowiedź, przyszła do przekonania, że 
jak donoszą „Pełerb. wiedomosti*, będzie powiednieh prób mąki nie ma i że odpo- 
air We obowiązkowego oświe- | wiednich datów / na. delegatów «ów- 
sula elektrycznego wagonów na wszyst-| nież nie będzie można wyszukać. Ponie- 
kich kol acl r i finlandzkieh. waż franeuzi żądali, aby delegaci stawił 
— Dnia 29 sierptia zarząd towarzystwa | się w Paryżu ta 28 — 30-sierpnia, a do- 


drogi żelaznej rybińsko-bołogowskiej, otrzy- tychczas nikt tam wydelegowany nie zo 


mał pozwolenie wydówan 
transporty zbożowe na 


ia pożyczek | ima | stał, więc ważna istotnie sprawa ZAWiąZA: 
rachunek banku | nia bezpośrednich 


stosunków z młynarza- 


państwai w tym celu zarządowi udzielono mi francuskimi może być uważaną za prze- 


kredyiu do- wysokości 8600- tysięcy 
Pożyczki będą wydawane na ie 
przepisów ogólnych o „dokonywania tej 
operacyi przez drogi żelazne. y . 

— W departamencie do spraw kolejo- 
wych czynione są próby z nowym apara- 
tem. patycznie. oznaczającym ładunek 
wagoui. Aparat ten ściśle ozuacza przy- 
bytek, każdego funta ponad normę. Jeżeli 
wynalazek ten, pochodzący z Anglii, okaże 
się praktycznym, Wówczas obowiązkowo 
w wagomierze zaopatrzone. będą wagony 
przeznaczone do pełnego ładunku, gdyż 
obeenie pomimo najściślejszej koutroli, drze- 
wo, węgie], zboże, metale i ziemia, w sla- 
nie naturalnym zsypywane do wagonów, 
nie zgadzają się % oznaczoną Wagi, , stoso- 
wag do objętości wagonu, 

Handal. 

— „Peterb, wiedomosti* zwracają Uwa- 
gę ua olbrzymi projekt: przedsiębierstwa, 
który opracowała, spółka ziemian z guber- 
nij poładniowych i południowo-zachodnich. 
Projektodawcy zamierzają mianowicie zbu- 
dować całą sieć eleęwatorów we. Wszyst- 
kich punktach handłowych państwa, na 
ważniejszych stacyach kolejowych, na-przy- 
staniach rzek spławnych i t. de Według 
obliczeń towarzystwa, kapital, potrzebny 
do wykonania projektu, wynosić powinien 
około 25 mil, rubli. 

— Towarzystwo kapitalistów francuskich 
otrzymało pozwolenie Najwyższe ua zało- 
żenie w Petersburgu spółki francusko-ru- 
skiej. dla urządzenia i eksploatacyi w, Ro- 
syi składów towarowych z. wydawaniem. 
warrantów. Zarząd spółki znajduje się w 
Petersburgu; kapitał zakładowy wynosi 
2 miliony. 

— „Odeskija nowosti”, donoszą, że przy 
wóz welny do Odesy wzrasta w ostatnich 
czasach. Najwięcej dowożą welny z: Ro- 
stowa 1 Nikopola. Do odeskiego banka 
dyskoutowego dostawiono 1,700 wańtuchów 
z wełną, ważących przeszło 17,000 pudów. 
Popytu na wywóz niema, skutkiem czego 
welna dostawiona leży w, składąch: 

—= Na zjeździe rolniczym w Kijowie, 
w lutym r. b. postanowiono zawrzeć bez- 
pośrednie stosunki handlowe z młynarzami 
tych państw zachodnich, które. konsumnją 
pszenicę, wywożoną z Cesarstwa, a głó- 
wnie z zaehod. gubernij- Utworzono komi- 
syę z ks. Repninem na. ezele, która. bez- 
zwłoeznie wysłała do francuskiego syndyka- 
ta list z. propozycyą zawarcia rzeczonych 
stosunków, Syndykat przedstawił ten. list 
prowincyonalnym sypdykatom i w rezulta- 
cie w odpowiedzi na list komisyi zażądał: 
1) przysłania prób mąki do Paryża; 2) do- 
starczania windomości o wy- 
wozie ruskiego zboża, 6 sposobąch ładowa- 


(Paki to człowiek zakochał się szalenie | 


rubli. | graną. 


Poczty. 
— Ponieważ departament poczt nie po- 
siada fnduszów na organizacyę poczt wiej- 
skich, przeto organizacya ta ma być doko- 
nana kosztem interesowanych. W tym ce- 
Ju zebrania gminne mają uchwalić: aby 
każdy mieszkaniec, otrzymijący isty I ga- 
zety, wnosił pewną składkę roczną na ntrzy- 
manie stałych posłańców, którzy będa po- 
cztę doręczać. Posłańcy, wedłag projektu 
organizacyjnego, mają pozostawać pod bez 
pośrednim zwierzchnictwem wójtów gmin. 

Przemysł. 

— Za kilka tygodni fabryka grzebięnl 
p. Ludwika Krasińskiego będzie przenie- 
sioną do Ostrołęki. Przyczyną przenosin 
fabryki jest konktrencyą_ fabryki ryskiej, 
która posłagując się tarbinani, mogła obni- 
żyć cenę swoich wyrobów, Fabryka w Ostro- 
łęce stanie nad rzeką Om lew. Do fabry- 
ki będą użyci robotnicy miejscowi a 50°% 
tańsi, niż w Warszawie. Budynek fabry- 
czny w Warszawie będzie przebudowany 
na dom mieszkalny. 2 

— Inżynier -teclnik, p. Floryan Grubiń- 
ski, wynalazł machinę do wyorywania 
i oczyszczania kartofli. Machina pornsza- 
na siłą jednego konia, spoczywa na trzech 
kołach, z tych 2 utrzymują powożącego, 
trzecie wprawia w ruch mechanizm. Pró- 
by z nową machiną miały być dokonane 
wczoraj pod. Warszawą. 

— Tużynier-technolog Bachner, jak do- 
noszą „Nowosti*,, wynalazł przyrząd, za- 
bezpieczający kotły, parowe 0d wybuchów. 
Przyrząd ten wkrótce okazywany będzie 
w, Petersburgu. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że in- 
żynier-tecunolog, N. Wasiliew, wynalazł 
snbstancyę, która zamienia w ciągu dwóch 
tygodni drzewo na masę kamienną. Wyna- 
lazca zamierza używać tej masy do nasy- 
canią nią braków drewnianych, oraz ścian 
domów drewnianych, Masa ta jest ognio- 
trwałą. 

— Projektowany w Petersburgu jeszcze 
w roku zeszłym zjazd, mający zająć się roz- 
patrzeniem kwestyi drobnego przemysłu, 
ma być zwołany w roku przyszłym. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że 
właściciele fabryk i zakładów przemysło- 
wych, znajdujących się w hr peters- 
burskim, zamierzają urządzić szpital dla 
robotników, pracujących w tych fabrykach, 
z tym warunkiem, aby po otwarciu szpital 
przyjęty był pod nadzór ziemstwa I żeby 
założyciele uwolnieni byli od obowiązkowe- 
p utrzymania przy fabrykach i zakładach 
óżek dla robotników, a lekarze ziemstwa 
dokonywali peryodycznych oględzin lekar- 
skich robotników, 
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— Liczba gorzelń « w Królestwie Poj. 


m. 


skiem_z rokiem kaźdym. szybko się zimniej. 
sza. Ogólna jednak produkcya  spirytuw 
asta, gdyż w miejsce kilku lub kiika. 
ta gorzelń drobnych, rolniczych, 
taje kilka dużych fabryk spirytusu. Wy 
u 1860 gorzelń w Królestwie liczony 
52, po upływie lat pięcia, t. j, w roky 
5, już tylko 1,302, w r. 1870 — 1,084, 
w r 1875 — TOI, w r. 1880 — 484, wy 
1586 =— 404, nakoniec wr. b, zaledwie 
382. Najwięcej gorzelń liczy guberni 
kaliska, gdyż 66; siedlecka 59, piotrkow. 
ska 50, lubelska 46, warszawska 45; w 
pozostałych 5-ciu. guberniach liczba fabryk 
spirytasa nie przenosi 40 w każdej, x w 
suwalskiej i łomżyńskiej dosięga zaledwie 
26—28. 

Telefony. 

— W roka przyszłym zaprowadzone bę. 
dą telefony w Tyflisie i w Kerczu, 

Telegrafy. 
zz Je e 
skiej pobndowanemi być mają nowe linie 
telegraficzne na dłagości wiorst L252, w 
rt zaś azyśatyckiej, na” długości wiorst 

45. 

Wykształcenie przemysłowe. 

—  „Nówosti* donoszą, że ministetyun 
dóbr państwa biorąc na uwagę rozwój po. 
myślny niższych szkół rolniczych i wpływ 
ich na rozwój różnych gałązi gospodar- 
stwa wiejskiego, rozpoczęło stavania u ra- 
dy państwa o wyasyguowanie departamen- 
towi rolnictwa: i przemysłu wiejskiego oi- 
dzielńego kredycu dodatkowego na założe- 
nie jeszcze kilku szkól: rolniczych tego ty- 
på. Podłag wiadomości, zebranych przez 
ministerynm, w ciągu ostatniego pięciole- 
cia otwarto w” różnych "guberniach (kur- 
skiej, mińskiej, twerskiej, czernihowskiej, 
penzeńskiej, tyfliskiej, tauryckiej, niźszo- 
nowogrodkiej, nowogrodzkiej, charkowskiej, 
smoleńskiej, jarosławskiej) 19 szkól; obec- 
nie zaś istnieje zamiar założenia jeszcze 
sześciu miższych szkół rolniczych. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—% Pierwsza sesya. Sędzia pokoju 
nowoutworzonego VI rewirn, p. Gusson, 
przyjechał onegdaj do Łodzi i wczoraj ob- 
jął swoje obowiązki. W dniu tym rozpa- 
trywnł po raz pierwszy 48 spraw łódzkich, 
w sali piw I rewiru z tego powodu, 
że sala VI rewirii, mająca się mieścić w 
domu p. Hermanowej przy ulicy Dzikiej 

ie dopiero za dni kilka urządzoną. 
ezwane przeto strony do sądu na dziś, 
piątek i sobotę, winny się stawić do sali 
sędziego pokója I rewiru miasta Łodzi, 
znajdującej się w domu E Sztarka przy 
rogu ulicy Cegielnianej i Widzewskiej. 

(—) Komitet ochronki katolickiej zawiw 
damia, iżsesya odbędzie się wanie d. 7 
b. m., o godzinie 3!/,, w nowym lokalu 
ochronki w domn Filipa pod X 7 przy 
ulicy Widzewskiej (pierwszy dom partero- 
wy od rogi ulicy Średniej), 

(>) Gość z Węgier. Bawi w mieście 
naszem jeden z właścicieli bogatych plim- 
tacyj winnych na Węgrzech w celu zawią- 
zania stosunków handlowych z tutejszymi 
dostawcami wina, — k 
(—) Na wyścigi. Cykliści tntejsi í zgiers- 


Zresztą dotąd jeszcze nie wchodzili so- 


w pannie Maryi Magdalenie Hart, wzdy-| bie nigdy w drogę. Bo gast, lub też przy- 
chając przedtem. trochę do jej kuzynki | padek, trzymał ich zdala od siebie. Fran- 
Heleny. On to zdobył dowód potajemnej | ciszek już od dwóch lat wyniósł się z mia- 
rywalizacyi z nim barona de Buttencour(- | sta Nancy, nkazując się tam tylko czasem 
Rabócourt, w którego przyjął gościnę. dla zobaczenia Maryi Magdaleny, o której 
Baron był człowiekiem światowym, któ- | nawet wśród uciech i rozrywek Paryża za- 
rego istota mniej skomplikowana, może być | pomniećby nie potrafił. 
seharakteryzowana temi słowy: postawa |  Nieprzyjaciele ci rozstali się, nie będąc 
bez zarzutu, temperament gwałtowny, po- | nigdy w potrzebie skruszenia z sobą kopii, 
kryty maską obojętności, moralność sztucz- | co usprawiedliwia przyjazd pana Real do 
na, religia powierzchowna tylko, mechani- | zamka Rubécourt. Ale co im przynieść 


czna wprawa w odgrywanin roli gentle- 
mena. Do tego jeszcze rys ostatni: fana- 
tyzm myśliwski... i to wszystko, 

Ct dwaj ladzie znali się oddawna i nie 
cierpieli z całego serca także na długo 
przedtem, zanim rywalizacys w miłości po- 
stawiła ich naprzeciwko siebie. 

Nie nie może obudzić większej antypatyi 
między mężczyznami, jak poczucie jednako+ 
wej wartości i siły w kwestyi sercowych 
podbojów, wynikającej ze sprzeczności uspo- 
sobień dwóch ludzi. Gdy dwaj zwycięzcy 
walczą jednemi środkami, mogą czasem da- 
rować sobie zwycięstwo, ale nie przebaczą 
go sobie nigdy tam, gdzie zachodzi przeci- 
wieństwo wyraźne. 

Trzeba dodać, że między kobietami wprost 
inaczej się dzieje. 

Otóż pan Réal i baron de Butteneonrt, 
którzy w salonach w Naney mieli jednako- 
we powodzenie, zdobywali je zupełnie. in- 
nemi drogami. Gdy jeden zawdzięczał je 
dzielnej powierzchowności, zręczności, uło- 
żenia i wrodzonej elegancyi, drugi zdoby- 
wał serca urokiem umysłowej wyższości, 
wymowy, ujmającego obejścia, a głównie 
może bałwochwalczym hołdem, oddawanym 
fizycznej piękności kobiety i namiętności 
polowania. 


miała ta przymnsowa zażyłość? ta niechęć 
wzajemna zazdrością podniecona? (o za 
uczucie we Franciszku, kochającym legal- 
nie, wzbudzić miała intryga wiarołomnego 
przeciwnika? 

Najprzód potrzeba było zbadać rzecz 
gruntownie; niedość dostrzedz, trzeba od- 
kryć całą tę intrygę I przeciąć odrazu nici 
tej splątanej przędzy. 

Cel był wzniosły, szlachetny; można ma 
było poświęcić kwestye przyzwoltości i go+ 
dności osobistej. Zostać, patrzeć, przeszka- 
dząć, oto zadanie, któr warto było się 
podjąć i którego teź podjął się gość baru- 
na Bnttencourt-Rabócourt, pomimo dozna- 
nej odprawy. 


IY. 


Franciszék Réal z namiętną ciekawością 
śledzić zaczął Maryę Magdalenę i barona 
de Ryttenconrt, ukrywając jedńak, 0 ile 
możności, chęć pochwycenia jakiego gestu 
lub słowa, które żdradziłyby opór z jednej, 
a nalegapie z drugiej strony. Ale trzeba 
na to naiwności zakochanego człowieka, 
aby myśleć, iż niedowierzający i podejrzii- 
wy baron zechce rozjaśnić wątpliwości swe- 
go gościa, 


| Kasztelan z Rubćcourt przywdział nie 
przeniknionę maską obojętności, grzeczny 
dla mężczyzn, nadskakiwał damom z ro 
dzajem galanteryi angielskiej, wykrochma- 
lońej jak wysokie modne kołąiarze, a nie 
kompromitującej niczem tej, do której była 
zwróconą. Źresztą, gości w zamku było 
niewiele, pięć, sześć. osób najwyżej, co 
także ntradniało miłosne stosunki i pota- 
jemne rozmowy. 

Przekonawszy się więc wkrótce, że nie 
może dojść do celu prostą drogą, zaczął 
prowadzić potajemne śledztwo. Chcial mij- 
przód zbadać, czy baronown de Rabócourt 
ima jakie podejrzenia co do zmieuności tr 
czuć swego małżonka. Ale zbudowała go 
jej obojętność na tym punkcie i nie mogge 
zypuścić, aby pochodziła z braku ser, 

ładł ją na karb lenistwa, bo nawet tego 
dowiedzieć śię nie mógł, czy młoda kobie- 
ta przypuszcza w mężu ogólną u mężczymi 
skłonność do grzecha niewierności. 

Oprócz więc panny Maryi Magdaleny, 
która widocznie także miała się na bać” 
ności, byli jeszcze goście zamkowi, któr) 
nie mieli żadnego powodu do zachowali 
tajemnicy w tym względzie. A mogli wit 
dzieć cośkolwiek, zwłaszcza jeden % nich 
młody Edgard Lecoutrtois, o którym Hel 
na w rozmowie z kuzynką mówiła jak" 
BOWIE nie akrywającym swych * 
CZUĆ. 
Rzeczywiście, w ćhwili, gdy Francia 
postanowił wybadać go w tym prz 
cie, zastał gó stojącego przed Mary W 
gdaleną, która coś ołówkiem rysowali * 
papierze. 


(D. c. tk 


N. 199 
plorący udział w niedzielnych wyści- | są stancye dla mczennic, 


Y p warszawskich, wyjeżdzają. z w 


sobote „ Roboty okolo wyrównania tora 
j rogmaite przygotowania w Zelinówee s4 


już py wąs 

(-) Pan poliemajster m. Łodzi ogłasza 
go następuje: „Na niektórych domach mia- 
sia tutejszego w dni galowe wywieszane 
4 fugi o barwach nieprzepisanych pra- 
wem, wobec czego uważam za niezbędne 
objaśnić panów właścicieli domów, że do- 
zgolone jest wywieszanie tylko flag han- 
dowych, © jest skladających się z; trzech 
ši: 1) czerwonej, 2) uiebieskiej | 3) bja- 
tej, Upraszam przeta pp. właścieieli domów 
a zaprówadzenie flag ustanowionych, n ko- 
go takowych niema jeszcze, lub n kogo są 
oue stare, zabrudzone i podarte.“ 

(=) Powrót wojska. Onegdaj powrò- 
dodo Łodzi i Zgierza z obozu letniego 
jô brygada artyleryjska. 

(—-| Roboty okoła naprawy braków, tu- 
giei zabrukowania niektórych ulic nasze- 
gó miasta, które miały być dokonane w 
roku bieżącym, z powodu późnego ich roz- 
poczęcia, ukończone zaledwie będą na wio- 

roku przyszłego. 

(-) Paraliż języka. Od niejakiego cza 
sg p. S nezuwał drętwienie języka, tak 
siine, że nie mógł wymawiać. Nie zasię 
gał jednak porady lekarskiej, sądząc, że 
objaw ten prejmi bez śladu. Stało się 
wszakże przeciwnie. Przed kilku dniami 
pe& Wstawszy rano, nie czuł wprawdzie 
żadnego bólu, lecz przekonał się, że język 
ma martwy. Przestraszony, pierwszym po- 
ciągiem po południa wyjechał do Wiednia 
do lekarza specyalisty. 

(=) Czyszczenie kanałów. Z rozyovzą- 
dzenia pana prezydenta miasta w. ostatnich 
dniach oczyszczono kilka kanałów miej- 
skich, przerzynających ulice: 


KRONIKA. 


Wurszawa. 

— Rada miejska dobroczynności publi- 
cznej w Warszawie wystapiła z przedsta= 
wieniem, ażeby pensyonat dla 12 uczniów 
stypendystów, mieszczący się przy szpitalu 
św. Ducha, był zniesionym. Stypendyści 
mają być. umięszczeni na. stancyach w do- 
niach prywatnych. 

— Ź początkowania warszawskiego to- 
warzystwa dobroczynności otwartą będzie 
na przedmieściu Wolskiem nową. ochrona 
dla dzieci ubogich rodziców. Obywatele 
przyrzekli poparcie, i 

— Podług ostatniej deeyzyi główne 
zarządu poczt i telegrafów, wprowadzone 
obecnie nawego typu kasy oszczędnościowo- 
pocztowe nie będą otwarte w. Warszawie, 
ponieważ głównym celem rzeczonych kas 
jest ułatwianie składania oszczędności dla 
mieszkających na prowincyi, gdzie niema 
kas oszczędności takich, jakie w Warsza- 
wie istnieją przy banku państwa i przy 
magistracie. 

— Do zarządu stowarzyszenia subjektów 
handlowych wybrano, w sobotę na ogólnem 
zgromadzeniu pp.: Edwarda Wiślickiego, 
Bernarda Lanterbacha, Izydora Mejznera, 
Leopolda Dawidsona, Bronisława Szafira, 
Ludwika Krakowskiego i Leona Langfitra. 

— Magistrat miasta Warszawy zawarł 
w tych dniach kontrakt z firmą James 
Watt-w Birmingbamie o dostawę do sta- 
tyi filtrów na Koszykaeh trzeciej maszyny 
parowej za cenę 8,900 funtów sterlingów. 
Maszyna ma. być. ustawioną i wypróbowaną 
do,dnia 1 kwietnia 1891 r. 

— Folwark Sadowice, w pów. wieluń- 
skim, należący do, p. Władysława Kancle- 
rza, rozparcelowano pomiędzy włościan. 
Folwark obejmuje 34 włók, które podzie- 
lono na 69 parceli 19 morgowych, [wsyczem 
jeden mórg oceniono na rs. 40. Włościanie 
ddbierając działy, zapłacili pors, 85 za: 
dadku, czyli ogółem rs. 5,865.. Resztę w 
sumie rs. 33,466, czyli po rs. 485 na każ- 
dy dział, włościanie chcą pokryć pieniędz- 
mi, o których czenie starają się. w. 
mę o zpcnik ye jak 20 
si „Kuryer warszawski”, rza u 
miesjącami, r wodarókajt Alę na swoich 
dzialach, wznieśli na nich budynki i obsie- 
li granty. Zbiory wypadły dla nich bar- 
dzo dobrze. Gdyby bank nie udzielił po- 
życzki, włościanie gotowi są część pozo- 
stałej należności spłacić z pieniędzy za- 
oszczędzonych, a resztę w ratach. 

Petersburg. "p 

— W dniu 28 sierpnia rozpoczęły się 
egzaminy wstępne w instytucie technologi- 
mym w Petersburgu. W roku bieżącym 
daje się zauważyć ogromny napływ uczą- 
cych się. Wszystkich próśb podano 365, 
koyiętych zaś będzie tylko 116; kandyda- 

W, 


— W dniu 4 września rozpoczynają się 
ogzaminy wstępne w instytacie inżynierów 
komunikacyj ` io kirsu 2-go i 3-go;; Na 
pierwszy kurs przyjęto jaż określony 
komplet studentów bez egzaminu. 

— W roku bieżącym, jak to widać do- 
miesien kuratorów okręgów m 
pzy wielu żeńskich gimnazyach zakładane 


dawane sa przez nie na takież „prace, lo- 


"prac przygotowawczych, rada: 1) wyjaśni, 


DZIENNIE ŁÓDZKI. 


mitet, zdpraszający do wzięcia udsjału w pracy 


— „Peterb. wiedomosti* ilonoszą, że w | nezżonych wszystkich krajów. Pomiędzy uczonymi 


guberni pe zgi ma być-wkrótce zi- 
ne na orowe. gospodarstwo. 
wleczńć, obie do istniejących w Fius 
andyi. 


— Z inicyatywy niektórych członków 
cesarskiego powa filantropijnego w 
Petersburgu, jak donoszą „Peterb. wiedo- 
mosti*, zamierzona ntworzyć oddziejuy Ko- 
mitet damski, dla dostarczania dzieciom u- 
bogim eh sj odzieży i*obuwia. Komitet 
w tym celu: zbierać będzie ofiary tak w 
pieniądzach, jak w znoszonej odzieży, po- 
czem ta ostatnia oddawane będzie do prze: 
róbki. 

— „Nowosti* donoszą, że do rozpatrze- 
mia rady państwa wniesiono przedstawie- 


kimi, którzy mają wziąć udział w tem 

7 wzięciu, mająców mało widoków powo: 
*dzenis, wymieniają Leroy-Beatlieu'go. 

x Tramwaj elektryczny. W New-Yorkn 
robiono próby z nowym motorem. elektrycznym 
zastosowanym do tramwajów. Mêchaoizm jest 
bardżo prosty, a mały motor mmieszczóny pod 
podłogą wagonu, rozwija przez dwanaście go- 
dziu siłę 730 wolt. Dla wyzysku nowego mo- 
toru założono towarzystwo z kapitałem pół mi- 
liong dolarów. 

x Cyklon. Strzzliwy oykłon srożęt 
przed kilku dniami we Fracyf, W Saint - Glonde 
obficzają szkody na 2,5004000fr- Szkody żrząe 
dzone w okolicy są nieobliczalne, całe bowiem 
lasy powalił cyklon z korzeniem, a kilka wiosek 


nie departawentu górniczego w przedmio* | znikło prawie bez śladu. Pospieszona zewsząd 2 


cie wyasygnowania oddzielnego kredytu 
na dalsze prace ekspeycyi specyalnej 
około poszukiwania węgla kamiennego w 
kraju usuryjskim w latach 1891 i 1892. 
Dotychczas ekspedycya określiła juź okrę- 
gi rozpowszechnienia pokładów węglowych 
i ułożyła ogólną kartę geologicznego ukła- 
du kraju. 

— Kwestya założenia geodezyjno - topo- 
graficznego oddziąłn przy głównym sztabie 
dla szczegółowego zbadania Rosyi i jej 
kresów pod względem geograficznym, obe- 
cnie, jak słychać, rozstrzygiiętą jest w 
sensie dodatnim. Projektowany oddział 
działać będzie pod kierunkiem i przy po- 
mocy  wojento - topograficznego -~ oddzialu 
głównego sztabu, a wszystkie instytucye, 
zainteresowane w dokonywaniu ścisłych 
badań geograficznych, zdejmowaniu planów 
vt, dy mająe swojeh przedstawicieli w tym 
oddziale, będą oddawać vilo rozporządzenia 
rady wszystkie te sumy, które obecnie wy- 


konywane samoistnie, Tęcz bez określonego 
planu, - Plerwotule działalność rady geode- 
zyjnej skierowana będzie ky temu, ahy ści- 
śle wyjaśnić Jokie prace geodezyjne t kar- 
tograticzne o nane są przez różne zarzą- 
dy i o ile te prace zadawalniającemi są 
pod różnemi wzzjędmni, Po ukończeniu tych 


jakie miejscowości państwa wymagają ści- 
słego zbadania topograficznego i jakie zba- 
dane są. tylko w części; 2) jakie środki 
należy przedsiewziąć dla poparcia rozwoju 
prac astronomicznych, trygonometrycznych 
i innych, słażących za podstawę do zdjęcia 
planu; 3) przedsięweźmie zjednoczenie me- 
tod zdjęcia i nmiwelacyi È 4) wypraczje 
szczegółowy i systematyczny plan dalszych 
geograficznych badań- Ros 

Jarosław.  „Niżegorodskij birżewoj li- 
atok? donosi, że w fniu 18 sierpnia, -wie- 
czorem, w wielkiej fabryce Korzinkina za- 
szły rozruchy pośród rabotników. Mówią, 
że niezadowolenie robotników powstało 
skutkiem zbyt często nakładanych i zbyt 


wielkich kar pieniężnych. Ograbiono ogrom-4j 


ny skład towarów, przyczem znaczną. ich 
ilość wrzucono do rzeki; szyby w wiel 
okuach wybito i popsuto po części wewnę- 
trzue urządzenia fałwyczne, 

Z Akermanu donoszą, że urodzaj wino- 
gron w tym roku jest mierny, ponieważ 
winnice ucierpiały dużo skutkiem długiej 
suszy. 8 


ROZWATTPOSCI. 


x Budowa mostu. We Francyi utworzył 


się syndykat, który odniósł się do rządu ture- |} 


okiego z prośbą o pozwolenie zbudowania mostu 
między Edropą i Azyą. Most ten oczywiście nie 
mógłby stanąć w samym Konstantynopolu, w 
punkcie tym bowiem Bosfor przy ujściu do morza 
Marmora zbyt jest szeroki,  Stanąć on ma w 
najwęższym punkcie cieśniny, w miejscu, w 
którem na brzegu Europejskim wznoszą się 
wspaniałe ruiny starożytnego zamczyska Rumeli 
Hissar. W miejscu tem cięśnina ma szerokości 
780 metrów, mniej więcej tyle, ile Ren pod 
Kolonią. Most żadnej nie będzie stanowił prze 
sikody w ruchu żegiarskim, ożywionym tu bar- 
dzo, rznacony bowiem ma być jednym łakiem, 
na 70 metrów co dn wolne przejście 
największym nawet okretom wojennym. Ponieważ 
obydwa-brzegi Bosforu gęsto są zabudowane i 
zuludnione, most poważue odda mieszkańcom 
tamtejszym usługi. Połączy on nadta linie ko- 
lei tureckich z anatolskiemi. 

x Nowy planeta. Wiedeński astronom dr. 
Palisa odkrył nowego planetę w konstełacyi 
wodnika, i 

X Przeciw papierósom. Rada munioypalia 
Nowego-Yorku. przesłała nakaz do miejscowej 
polieyi, aby e całą surowością przypilnowała 
wykonania nowoogłoszonego prawa, zabraniają- 
cego małoletnim palenia papierosów. Prawo po- 
wyższe wchodzi w zycie od-d.-t-go września i 
znbrania chłopcom niżej 76-tu lat palenia na 
ulicach i w miejscach cznych,. 

x Nowy projekt jeżyka powszechnego. 
W Londynie dojrzewa nowy projekt utworzenia 
języka międzynarodowego. Tym razem, zamitst 
wymyślania uawego volapieku, 


iuicyatorowie 
mają zamiar zastosować język łaciński do wy- 


zasiłkami pianiężnemi na pierwsze potrzeby Dla 
nieszczęśliwych najkojnięjsaym okazał się hr. de 
Laubespin senator Nióvre który ofiarował na 
dotkniętych cyklonem 30,000 fr. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 2 września (Ag. p.). Ogło- 
szono prawo o-utworzeniu specyalnych klas 
pedagogicznych przy: eesatskiem towArży- 
stwie wychowawczem panien, oraz przepi- 
sy sauitarnego nadzóra nad żegligą rzecz- 
mą w porze epidemii. 

Niższy-Nowogród, 2 września (Ag, pln.). 
Dziś o godzinie 4-ej po południu zjawił się 
n gubernatora, jakiś człowiek młody z pros- 
bą 6 poufne posłuchanie, ma bowiem po- 
wierzyć mu ważną tajemnicę. Gdy został 
wezwany do gabinetu, zbliżył się do gu- 
bernatora wydobywające rewolwer z zamia- 
rem dania strzału zbliska. Gubernator nie 
straciwszy. przytomuości, schwycił go za 
roky w której trzymał rewolwer-i rozpo- 
creto się szamotanie, przyczem strzał padl 
w podłogę, nie zraniwszy gubernatora, 
Aresztowany młody czlowiek nazwał się 
Władimirowem. Wieść o wypadku roznio- 
sla się po jarmarku i do mieszkania guber- 
natora ciśnie się mnóstwo osób, żeby wy- 
razić swe współczucie. 

Petersburg, 3 Września. (Ag. p.). Za- 
rządzający ministerynm marynarki wyje- 
chał do Nikołajewa i Sewastopola, a ni 


stępnie korzystać będzie: z miesięcznego 


otrzymali po rabln. 
jako pogłoskę, że nowa ustawa o pożycz- 
ko kapitałach oficerskich ulegnie  pe- 
wnym zmianom. 

iższy Nowogród, Ż września (Ag. p.). 
Wezoraj w obecności ministra skarbu, za- 
rządzającego,  javmarkiem, przedstawicieli 
jarmarcznego kupiectwa i mnóstwa pu- 
bliczności otan się próby. miepalności 
drewnianych dachów uUrawicowych systemu 
Babajewa i ogniotrwałej nasyco- 
nej mięszaniną pomysłu . tegoż wynalazcy: 
Pomimo silnego ognia dach był nietknięty 
przedstawiając wynalazek, Babajewa w naj 
świetniejszych barwach. Pozóstawiona w 
ognia przez caly cżas prób szkatułka oka- 
zala się też pa wyjęciu zupelnie niequsżko- 
dzoną, a włożone w „nią  strużyny, pienią- 
dze papierowe, a nawet zapałki niezwęglo- 
Minister skarbu wyra- 


część miasta i pi pasami 
zboża i dobytkiem. Przebywający tam dla 
rewizyi naczelnik guberni, zatrzymał się 


zować pomoc dla pogorzelców. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 2 września. Waksie krót. renn. na 
Berlin (4 4.) 40.35 żyd. 40, 40:05, 10 kupe kowmiyn 
(3 m) 8.16 tydy Paryt (10 dy 52.70 żył Wiedeń 
(8 d) 74,00. żąd., 78.45, 50,60 44% listy lilow. 
Krót. Polskiego d. 91.15 3 
pz wschodnia IE emisyi 101.25 żądz A'e 
z. wewiętrańa z 1987 roku 58.35 r 
listy zastawne ziemskie | seryi 95.70 żąd., 


IE pożyczka 

dnia 160), 4,7, listy zastawne 
132, akaye b 
nego f 
629.50, bauku 


S TERE y n 
m. Warszawy I 99.00 TI 97.75 py 

I i żąd., 94,45 kup, V 94.70 żąd.. 
miasta To dt. 91.00 
Mię pesa a iek 


5 
ki ismski 
mpk 


zz 
w 
auku ruakiego Ala handla Aae s | 


petersburskiego baukn dyskontowegy 
paarodowego 490.00, Warka j 


Petersburg, 2 września. Weksle 
wschodnia 100%, IM 


272.00, 


skiego banku dyskontowego —.—. 


Landyn, 2 wrześnix. 
się | II em. 301, 2% 


kasza jaglana — — —, 
Inian, = 


Pożyczka ruska z 13%) roku + 
Konsole angielskie 107 u 


md. 


y 
Dowiegiono pszenicy 500, kyta 500, jączmiegia 


—, owsa 200, grochn polnago — korcy. 


po k. 9,9%, Hart. skład. za wialro kop. 814° 


Warszawa, 2 września. Okowita 78%, z aką 
U 


Suynki za wiadro kop. 86% — 8577 (a dodał uw 
wyschu. 2/,). i , - 


© rześnia 
Pszenies w m. 10.16. Żyto 


Petersburg, Dgo w „ Łój w miejsca 
6,50. Owies w m. 


gnam v m. 42.00. Siemie lninne w m. rzy 


na wrzes. 112.50, na Ad. 1 
r. 99.00. Spokoju Ks 


Havre, 2 września. Kawa goal avaragò Sanio 
75, na marzec [891 
ojnie. ru 


Liverpool, 1 września. Bawełna. Sprawoolanie 


końcowe. Qbrót 6,000 bel, z tego na 


wywóx 1000 bel. Nieuregalowkna. 


REA 


knńska, Amerykańska i Brazylijska |/ 


dzież Domra ',, taniej, na wrzesien paździęruik= 
$*/, sprzedawcy, na paźdz. listopad 5*/, panna 
cy, na list. grmdsień 5%/,, aprzedawey, na A 
styczeń 5*/,, nabywcy, na styczeń luty 5*4/44 se 


bywcy, ua luty marzec 5''/, nabywcy. 


teaqie 10%. 


„ lk 


Tomea Kaia Gait. RIOJJA0CE | 


Now-York, 1 września. Bawełna Li, 


New-York 


Kewa FaiRio % 7 tow ordimmry mn sierp. ITW2. | 


na. paźdz. 


16.95. 


TELEGRAWY GIEKDOWE. 


Z dnia 2 |Z 
Giełda Warszawska, R CG 2 


Żądano z końcem gieldy x | 


Za weksle krótkolerminowo | 


ua Berlia za 100 mr: . . 7: - 4.35 410.25 
pa lowdyu zi  Ł.. . . . . gin 1.14 
na Paryż za 100 fr 2 ; - 32 70 1266 
ua Wiedeń w 164. - , - | 56— | Tama 
Za papiery państwowe. na! js 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. MAG | 9116 
Rusks pożyczka wschodnia . . | 101.25 101.25 
tł +, poż. wewnz. r. 4 M sess nA 
zast, rien. i TE "'V. 7 
w. > rej =: {H | Hm 
Listy zast.m. Wara Norm | wa ryj 
4 ń v w V- p 94,70 P4 w 
[ósty zast,m. Łodzi Seryl ( u „| — = w- 
"reh ża dą, AR zi 50 
Giełda Berlińska. | 
Bankuoty ruskie zaram + - « | —— | 6270 
Pa » ma dostaw. — 2525 
Dyskonto prywatna, . - > —- Wa | 


lią Pyziak, Stanisław 
ka, Z 
Jakób 


Lucy: 


DŽIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w duin 2 wrześcia: | 
W parafii katolickiej. 9: Jan e —- z Rora 
acholski z rysaną Bród- 
andiszek Wiśniowski z Stefanią Skupiń 
|. Seg z Katarzynę Konstant; 
Domagalski z Florenty Kii Władysła 
Wilkociński z Ludwiką tel, Józef Karaxink 
Słumińską, Antoni Kępinski z mą 2 Re 
ows „Stanisław Brodowski z Eleonorą Kaspro 


wiem. 
W parafii ewawgelickiej. 6: Fryderyk 


Moltke: $ 
Florontyną Brann, Teofil Hantz z Emi Po 
*| Jerz Lid z Jastyną oake, Prydz a, 
D „alesk. 


Zeidler, Antoni K e Julig 


Zmarli w 2 wrzesnia: i a 
Katolicy: dzieci dh fat flo" kinko 27, w wj 
liczbie chłopców 13, dziew 14, dorosłych 2, 


£, doi 


tej liezbi , kobiet — m. 
aj A oł, lat 20, Mła 
lat J Sztrzaburger. lat 65, 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Hetel Polski. R. W. Aliszkowski z Stncka, S A, 


Dedinifń z Pabianie, K. Weise z Wieliczki, A. Ko- 
i m Sójek, M. Zuuge z Konina, W. Kłoje 


w poblizkiej wsi Łaszmie, ażeby. zorgani- M "oli Lipski, As Opitr i K, Roth x Warsia» 


wy. 
Hotóf Vietoria. J. Janowski z Warszawy, polie. 


w EA > p ii Dagkos eo 


Maj 
Henkel z Warszawy. : 


Podgickewanie. 
Komitet ochronk katolickiej ma zma 


90.00 żyd.; 6%, gm niniejszem serdeczne 
- | W-mu Stopczykowi za wydawanie bezpła- 
imi bi tne lekarstw ze «wej apteki dła dzieci £ 


magań tegoczesnych, W tym celn powstal ko- | 50 kup, III ser. lit B 9409 $ąd.; 6%, listy zastawne ochronki. , 


DZIENNIK. ŁÓDZKI 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność miasta Łodzi i okolic, że otworzyliśmy 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 18, dom Salamonowicza I piętro 


FILIE, naszego składu 


fortepianów, pianin i melodykonów 


w połączeniu ze składem NUT. 


Jesteśmy stale zaopatrzeni w wielki wybór instrumentów z najsłynniejszych fabryk krajowych i za- 


granicznych, których wyłączną reprezentacyę posiadamy, a mianowicie :. 


Krall i Beidler w WARSZAWIE. 


Małecki » 
Becker w St. PETERSBURGU. 
Schroeder : 


Blüthner w LIPSKU, 
Ibach w BARMEN i w KOLONII: 
nt ónisch w DREZNIE 


| it. d. 


Melodykony amerykańskie i francuskie, — pianina wlasnej fabryki. 


Iustrumenta z tych 


Przy składzie urządziliśmy zakład reparacyjny instramentów, prowadzony przez specyalistę. 


konywamy wszelkie roboty w”zakres teñ wchodzące. 


Bkłaod NUT jest zagpatrzóny w utwory, klasyków jako też i nowoczesnych kompozytorów wszelkich znanych wydań. 


wienia na strojenia instrumentów. Polecając się 


Featr=łetni Selina, 


W szkole 2 klasowej męzkiej 


EEJEGEEFSEEGEEGEEJEEEEI 


fabryk sprzedajemy i wynajmujemy na możliwie dogodnych warunkach po cenach przystępnych. 


Zaangażowawszy odpowiednie siły wy- 


Przyjmujemy zamó- 
laskawym względom Szanownej Publiczności 
pozostajemy z poważaniem 


GEBETHNER i WOLFF. 


1677-—32—1 


Nowo UZUPEŁNIONE 


VIFTE Y? rzy ulicy Spacerowej pod M $ g EFFER Ą 
We czwartek, dnia 4 września A sowy rk Skany aibi- s aj RSR es 3 
WYSTEP czął się (26) sierpnia. a m SoS ES | 
` z Uczniowie przygotowują się z > SE. 
p. Kopczewskiego do szkoły rzemieślniczej i do nips FGar> T 
BENEFIS gimuazynm. 8 2 5 EPEE" g S 
Biog piri * A 1% z 
F. Ró P Makiai Zenon Goetzen. Jf = ._-E3223 © (do wywieszenia na ścianie) 
j. a 1676-5—1 >) = >| CECERCIE N < blas . n è 
-ag aT s ES Sites: mi) są do nabycia w administracyi „Dziennika 
„| Do PRACOWNI SUKIEN KZ EE e SĄ idbyc W i R. a YL „PZ í 
WETA | | 0 f Bugónii” NZTELLEKIR ry! Lódzkiego”, 
ugeni Ej Ze SZzEE3 
pont Pa antaen seter "ozna wyda "| E S ZEE] EJRARARARARARARAFARARRPREJ 
Mis . T, do -go Friedricha, v Da d Sh KLATKA A AC AV 4% NG 
Początek o godz. 8 wiecz. Zg Ża*e 25 GE a ś 
ju, Potrzebna panna -A 4 S Enei SJEW 4" klasowej SZKOLE REALNEJ 
uzdolniona do staników, po- 57 O©=sS2żz5"= 5 J 
C . „ |isiadająca język niemiecki. AL rS FEES g3 E § 
YRK Er.Cinisei 5500 ms s = a g z PENSYONATEM 
— z towarem i urzą-|] 5 GE AB z sA 2 te. An 
Dziś we CZWARTEK, 4/4 września Sklep faeniem/ wraz amiadi 3 an CEZ FP sg: przy ulicy pe rap 58 e 80, (drugi dom od nicy 
wieczorem o godz. Bij, wieczorem szkaniem frontówem przy nim, do- 3 bd 5 AŻ 85 s s: ś . y 
„|. |godniem na warsztat, pracownięjj . D a SSz_g5 > ZAPIS uczniów odbywa- się «codziennie, KURS 
Brylantowe DrZŁuSławienie restauracyę lub inny zakład, jesti 5 Q S BFN,ZŚ T Ed r . - ił; 
do odstąpienia.  Wiadomośćij $ 8 Ś3BSEAR  * NAUK rozpocznie się z pomoca nancżycieli rzą- « 
ze współudziałem lepszych artystów Jiw administracyi Dz, 1646—4—1 = "= AE da: 4 % lowvel J 
towarzystwa * d z S ZĘ et. e Ę (lowych, dee ge 
A , nig E 20ga T rzełożony 
Kłusownik W szkole 2 klasowej mężkiej | Soman 
historyczno zy To pantomina JJ przy ul. Piotrkowskiej 507/66 lekcye J. M E J ER. T 
2 rozpoczną się # duiem 25 b. m., a za: OBŁABJIEHIE R I paeet 
Występ Corp de Ballet. W -ffri é będą do 1 (13) , i ; sf ea Aoa" A s 
Bi etenaren rason Kat" 0 oaa, pó ala || Cyśoómi pueram Cza Ma- kodu 
[soi i k y am lękcyj muzyki gry fortepianowej J|poBixz Cyqe -ro IIerpokoBcka- LLL) mod 00 0 
Wane rop ZY, w maa ther i; Perm k ro Oxpyra Mraarii Bogósons Cy- 
. onstanty Andrzejaczek. fimuiuckiń, zxwreaLersywonik se r. 
me apga die za FABRYKA KAPELUSZY SŁOMKOWYCH 


1615—10—1 


Ew” Cyrk gościć będzie w z s 
Łodzi tylko trzy tygodnie, || W Składzie drzewa dla wojska 

IW sprzedaje się 'sążeń drzewa 
Ryszard Budkiewicz |p m. 6. Vica Widzewska M aS 


Komisarz Sądu Okręgowego Piofr-| bok Cerkwi. zmie 
kowskiego, Panom Fabrykantóm i Technikom !! 


powrócił z urlopu i objął swoje o- 
Polecamy 


bowiązki. Nowy Rynek M 240/10. a i 
gotowe krążki celluloidowe 


1660—3—1 
Osoba młoda wyrobu fabryki „NATALIN 
do uszczelniania kotłów, maszyn, rur 


poidan, nineyi malia WRACA 
nauczycielki, lub też demi-place w >” drze 
Łodzi. Oferty proszę składać w 
administracyi „Dziennika'* pod lite- 
rami Z. K. 1679-3-1 


gą gumę i aziest w arkuszach, które 


przy WE dują moc bezużytecz- 

nych odpadków, 

Sklad artykułów technicznych 
STAWIROWSKI i S-ka 


w Łodzi, nl. Piotrkowska, dom 8. 
Rosenblatta. 
1398—0—13 


Pokój z balkonem 
HG do odnajęcia 


Wschodnia 15, 2-gie piętro. 
—1681=t= 


Zqabiom kartę pobytu, ** 


dag Z tutejszego magistratu na 
imię Jakóba. Kiełbasińskiego. 


Toxamckaa: DaGpuykaa werk- 
aman popora 


Beshactsio sagnaenig TohapOOTUpABNTE- 
1a IL. PaunanopTa, ow yrept AyGaukara 
uacinexuoft ca X 4491 na Tonapz ormpa- 
uaenuriń Maa 3 (16) yna r. r. co cr. 
Rcxot wa or. Bapmata, Yupazzenie Mo- 
Aauuckoft %aópnunoli mobanońł Aoporm 


E A obwiuni i o 
Łaskawy znalazca*raczy złożyć w|Gzszatę ra gą Petra i jah 
magistacie. 1678-1 brestat 1668--3—1 


Joxan Br x0wb N, 1437, uOwuBau- 
err, uro 29 Asrycra 1890 roqa 
cs 10 uac. yrpa B5 Śrepmt, ua 
ubert xpaueiit B% KBaprupó Jun- 
ua Mayxa (ua Crapows Gasapb), 
ÓYAETE UpoOXUBATLCA ABMKAMOE MACY 
INeCTRO  uUpHHAĄ1ERANiEE Duam 
Mayxy, SAKNIOTAMONĘEECA BŁ MEÓCAM, 
KApTANAXxŁ, ilBĘlnoŃ uamunb u 
Buaiiapęż u önbneanoe 200 pyó. 
na yxonxierBopenie upereasiił Opan- 
na Pepa w Boxrea BoxkoBmią. 

Onich n otibury apogasnemnxe 
UpEAMETOBE MOKHO pABEMATPUBATK 
y Cyacónaro IipuoraBa u BŁ gest 
poąamu Ha użorb onofi. 


T. JIo43b, Asrycra 17 qua 1890 r, 


Cyaebunii I[pncraau Cymuncziii. 
1672 


i FILCO WYCH 
W. WELLER & C° 


WARSZAWA, Tłomackie N, 9 


poleca na nadchodzący sezon Kapelusze filcowe w nij- 
nowszych tasonach, gatunkach i kolorach. 


Ceny bardzo przystępne. 1517—6—2 


mw SKŁAD BRONI "x 


. Mam honor zawiadomić ńiniejszem Sząnowną Publiczność mi 
Łodzi i okolicy, że z dniem 1 lipca r. b. przeniosłem mój skiep 


z towarami kolonialnemi 
i skład BRONI 


neąbiicrna- | xKROFENTCALULIKN, 


Toy nackaa Qaópnanaa werk- 
anan topora 


Beatącrnie saasAcuiw TronapooTnpanmre- 
sek M. Amónacxaro, 064 yrepi Ay0auRa- 
ra wakaaąwoń Mosab - Bapmasą sa M 4516, 
Kaaenkaro w Mesosa 00% yTeph xyGinka- 
ra nąsanąnoń Ioągr - Baxra ua M 58184, 
Jï. Pango oów yrepyb AyÓJWKEATOWŁ RAKAA- 
ABHI% Mozak - Cymii M Jà 58121 m 58122 
m loys MaaoapranveiLcki sa M 58120 
m [. Hmcuepa obr yTepb XyOankaTa HA 
xunxuok Tozan Btaaa HepRówr ua M 
58150, Vnpanaenie Jloqauncnofi VaGpunsofń 
śKeataaoli [opora CHMŁ OÓWNBAKETL, uro 
YNOMARYTWO XyYGANKATIH HBRIAXUNIIŁ BOK 
ors 16 (27) Anrycrą T r CYNTAGTL me- 


1669-3- 1 


HANDEL KOLONIALNY 


do domn Tischera pod M 540/124, przy ulicy Piotrkowskiej i że 
usilnie starać się będę, ażeby mieć na składzie najlepsze towary 
koloniatne, tudzież broń palną wszelkich systemów, naboje wszel- 
kiego kalibru, szrót, tudzież wazelkie przybory myśliwskie, tako- 
we sprzedawać po cenach najniższych i wogóle, czynić zadość, we- 
ding możności wszystkim życzeniem. 


REPARACYE broni wszełkiego rodzaju 


są przyjmowańie i wykonywane szybko a tanio. 
gy 4 to moje przedsiąbierstwo: łaskawym względami S4a- 
nownej Publiczności, pozostaję, z wysokim, szącunkiem 


W łodzimierz Matiatko. 


1530—3—3 


| BF" WARSZTAT PUSZKARSKI “®t | 


Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Bolesław Knichowiecki JloaBodemo Ilessypow 21 Asrycra 1890 r. 


W drukarni „Dziennika Łódzkiego”, 


AW _KUORXZYA | ACOKYN 


AIMASMYE 


